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CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy praeś 
60 groszy, \r  tekście 69 -gr.,, 
za tekstem  40 gr. O g ła sza ­
nia tabelaryczne 50 proc., 8 
św iąteczne 25 proc, d ro iej. 
Drobne og łoszen ia  po 10 
groszy. Dla poszukujących  
pracy £ gr. za wyra*. Naj­

mniej 1 zł.
Konto czekowe P. K. O 

Warszawa 65.070.

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

Z ł.  1 . 0 0
i A dres administracji: Pite«3d-| 
; sk iago  Nr 8, telefon 4rW ,f  
| telefon redakcji 6-92, te-1 

lefon redakcji nocnej 
i drukarni 4-94.

! Konto czekowe P. K.O. | 
Warszawa 65.070

Jed yn y  o r p n  dem okratyezny n ieza leżn y  wcj. k ie leck iego . 
Raćakter naczelny I otipowładzSalnyj WiKTOR H0KS10RSKI.

A KIELCE Kilińskiego 19; BĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. 5-98; DĄBROWA, 3-go Maja 14, teł. 2- / / ,O D l l I lA Ł Y s  ZAWIERCIE, Ui. Piłsudskiego S, te!. 97; CZELADZ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC ul. Koiciuszkt.

Po odpowiedzi marsz. Daszyńskiego.
WARSZAWA, 24. 9. (wł.) Odpo­

wiedź marszałka sejmu p. Daszyń­
skiego spotkała się w kuluarach 
semowych wśród zebranych tam 
pesićw z ogólną niemal opinią 
zdziwienia. Szereg posłów wyraża 
otwarcie opinję swą i oświadcza, 
te  nie rozumie, dlaczego marszałek 
sejmu starał się w czerwcu o 
oudjencję i nie miał wtedy tych 
objekcyi, które wysunął w dzisiej-

Były premjer Bartel
zrzek ł się  mandatu.

LWÓW, 24 9. (wł.) W dniu 
Wczorajszym b.'" premjer prof. Bartel 
wystosował do marszałka sejmu 
pismo o zrzeczeniu się mandatu 
poselskiego. Równocześnie b. wice- 
minisetr spr. wewnętrznych, Jaro­
szyński, ma złożyć mandat.

Trumna ze zwłokami 
Lelewela

przybyła do Wiina.
WILNO, 24. 9. Dziś rano przy 

były do Wilna prochy Joachima Le 
lewela.

Po drodze aur Białymstoku i Gród 
nie tłumy ludności tamtejszej sk ła­
dały hołd trrmnie ze zwłokami wiel 
kiego historyka.

Przybycie pociągu powitały na 
dworcu wileńskim tłumy publicz­
ności, przedstawiciele wszystkich 
organizacyi i władz miejscowych 
i  wojewodą Raczkiewiczem na czele

Wzywamy kino „Uciechę"
w D ąbrow ie Górniczej

do uregu’owania należności za ogło 
szenia, w przeciwnym razie sprawę 
skierujemy na drogę sądową.

Administracja 
„Expresu Zagłębia".

«®©@@»s©3®es«»

Kreślarzy
do rysunków technicznych  

w 4 uszu poszukuje się.
Reflektuje się  ty lko  na dobre siły. 

Z głoszen ia  do adm inistracji p od  
„kreśiarz”.

8zym swoim artykule. W kuluarach 
sejmowych wyrażają przypuszczę 
nie, że cała sprawa nie zostanie 
Jeszcze tym artykułem zakończona.

4 miljeny rekrutów chińskich — 
ćwiczyć będą niemcy.

LONDYN, 24 9. 
wylądował wczoraj 
wojskowy rządu nankińsklego,

W Szanghaju 
nowy doradca

na-

Blady strach ogarnął uniw. kowieński
Waldemaras chce być profesorem.

KOWNO, 24 9. W kołach uni­
wersytetu kowieńskiego panuje wiel • 
kle zaniepokojenie z powodu wy­
cofania się Waldemarasa z życia 
politycznego, przypuszczają bowiem, 
4e Waldemaras zechce prawdopo­
dobnie wrócić do zajęć uniwersy­
teckich.

Studenci w razie objęcia przez 
Waldemarasa katedry, grożą straj­
kiem.

Zdaniem »Berliner Tageblait* 
skład nowego gabinetu litewskiego 
dowodzi, ie  zmiana politycznego 
kursu nie nastąpi.

Przedewszystkiem prowizorycz­
ne objęcie teki spraw zagranicznych 
przez premiera Tubialisa świadczy 
zdaniem dziennika o pozostawieniu 
otwartej furtki Waldemarasowi, gdy­
by się zdecydował weiść do rządu.

Zwęglone zwłoki montera
zaw isły  na przewodnikach elektrycznych.

RADOMSKO. 24 9. Podczas 
montowania przewodników elektry­
cznych w fabryce mebli giętych 
Wiinschego w Radomsku, zdarzył 
się wstrząsający wypadek.

Monter elektrowni częstochow­
skiej Antoni Czyż stracił na swym 
wierzchołku słupa równowagę 1 aby 
nie runąć na ziemię, chwycił gołą

ręką za nieizolowany przewodnik 
wysokiego napięcia I zawisł na 
drutach,

Po spuszczeniu go na ziemię 
mimo usilnych zabiegów lekarza 
nie udało się go przywrócić do 
życia. Ciało nieszczęśliwego było 
nawpół zwęglone.

19 państwowa loterja klasowa.
15-ty dzień ciągnienia.

Głuchota yleęzaSita.
Fenom enalny wynalazek EUFONJA zade­
monstrowany specjalistom . Sam  się w y­
leczycie z przytępionego stuchu, szumu 
1 cieknięcia z uszów. Liczne podzlękolwanla  
Pouczającą broszurę na żądanie wysya bez­
płatn ie EUFONJA, Liszki koło Krakowa

WARSZAWA, 24. 9.
Po 19,000 zł. wygrały n-ra: 11690 

122984 135930
Po 5.000 zł. wygrały n-ra: 2675 

44152 52179 62919 64096 117865 
139001 160077 163991.

Po 3.000 zł. wygrały n-ra: 94882 
100868 110433 175153 107743 151035 
175773.

Po 2.000 zł. wygrały n-ra: 4584 
47722 62042 106409 107280 13339.1 
136630 139331 142926 161211 182545

Po 1.000 zł. wygrały n-ra: 15159 
58522 80418 104822 117353 129170 
137252 156556.

Po 600 zł. wygrały n-ra: 1768
19295 20994 25130 35676 36372 39779 
41977 43p64 45122 45433 46379 47710 
66514 101887 104860 105904 107648 
109684 123413 128615 138754 146097 
172784.

Po 599 zł. wygrały n-ra: 290 3038 
4838 6598 8071 8605 10133 11386 
12426 13023 14238 15130 16854 18285 
18837 23306 24032 25663 26467 27225 
27294 27554 28299 31687 31934 33972 
34526 36725 37817 38980 40192 40301 
41663 43266 46182 46405 47957 48174 
49660 52090 52590 52851 54424 54698 
55050 55360 57616 58675 58862 63016 
64296 64751 64934 65040 67848 68735 
69777 70315 72428 72872 73442 74242 
80454 81177 82729 82769 82914 83522 
83982 87515 88499 92881 93419 97690 
98135 98770 99385 100860 100190 
101631 103215 104267 105704 106620

107201 107933 110282 105545 113538 
137714 114155 114400 115384 115849 
116318 117683 118406 119316 119530

stępca zmarłego na tyfus osławio­
nego płk. Bauera, płk. Krlebel.

jest to bawarski oficer, który 
kilkakrotnie w Niemczech powojen­
nych odegrał znamienną rolę, zwłasz 
cza w roku 1918, kiedy w czasie 
preliminary! pokojowych zainicjował 
akcję zbrojną przeciw Erzbergerowl 
z powodu jego zgody na oddanie 
Gdańska Polsce.

W chwili, kiedy w Genewie mó­
wi się o rozbrojeniu, a Chiny w pa 
rozumieniu z Niemcami podejmują 
incjatywę w sprawie rewizji art. 19 
paktu ligi, w tej samej chwili niem­
cy wysyłają do Chin płk. Kriebela, 
którego planem Jest 
zaprow adzenie przym usow ej re ­

krutacji w Chinach, 
co, jeżeliby tylko 1 procent pobo­
rowych powoływano pod broń, 
dałoby
kontygent 4 miłjonów rekru tów  
rocznie. Zaopatrzenie tej armjl w 
broń i amunicję będzie oczywiście
zacPn'em Niemiec.

Nowy wiceminister 
pracy-

WARoZAWA, 24. 9. (wł.) Jak 
się dowiadujemy na wczorejszem 
posiedzeniu rady ministrów zapadła 
decyzja przedstawienia p. prezy­
dentowi wniosku o nominacji gen. 
dr. Stefana Hubickiego, obecnego 
komendanta wojskowej szkoły sa ­
nitarnej na stanowisko wiceministra 
pracy i opieki społecznej.

wygranych losów
wszystkie dni ciągnienia V klasy 

*q do przejrzenia u kolektorów*
w Sosnowcu:

Ł  Gruszczyńskiego, ul. 3 Maja 8: 
Księgarnia „Wiedza”. 

m ,  Czechowskiego, u l 3 Majo 8.
w Będzinie:

Ł  Salskiego, ui. Małachowskiego 38.
w Dąbrowie Górn.:

Wł. Oiejarezyka, ul. Sobieskiego 11 
T&mza można zamienić wygrane 

stawki i nabyć losy do V ki. do­
póki zapas starczy.

119599 120148 121999 122023 122285 
123906 124673 127457 1276S8 128973 
130708 130834 132524 134457 134802 
136821 137841 138581 139615 140853 
141284 142336 142544 144227 150630 
150638 152522 152825 152841 154024 
154778 155034 155438 155690 156089 
157205 157710 158532 159168 160592 
161635 161719 161871 162760 165784 
167542 167737 170856 173900 174554 
174829 174925 175191 176352 177276 
178467 178903 179531 180580 183413 
184007.

24

Go-

>W kolekturach JÓZEFA HLAW- 
SKIEGO

w Sosnowcu, 3 Maja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 
w Czeladzi, Rynek 8 
w Grodźcu,, Będzińska, dom 

deckiego 
w Dąbr. Górn., 3 Maja 14 
w Zawierciu, Piłsudskiego 5
w 15 dniu ciągnień 5-ej klasy 

padły następujące wygrane:
Zł. 10.000 na nr. 11690.
ZL 2.998 zł. na nr. 161211.
Zł. 600 na nr. 25130.

Po 500 zł. B-n u-ry: 92881 113714 
oraz stawki po Zł. 250 na n-ry: 2707 
3230 14908 25148 38249 47238 47773 
51754 58227 58261 58292 58293 74608 
74637 74679 109447 127345 144337 
144381 149531 149544 149571 151272 
155992 158733 158738 158747 
158787 167139 .167167 170347 
171974 171994 176637 177001 
177048 177085 178501 178583 
180963.

Yv7ygrane stawki zamieniamy na 
nowe szczęśliwe losy do dalszych' 
ciągnień V-tej kl., które odbywaj 
się oędą do dnia 9 października b. r* 
włącznie.

Urzędowe tabelki wygranych każ 
dodziennie można przejrzeć bezDłat*.

158773 
17035L 
177034 
180951
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P o d m in o w a n ie  republikiPA D ER EW SK I NA STOLE 
OPERACYJNYM.

MORGES (Szwarearjii), 24. 9. M istrz 
(guacy Paderewski, nagle zaniemógł. 
Zwołane wieczorem konsyljum  lekar­
skie orzekło, że przyczyną nagłych bó­
lów jest zapalenie w yrostka robaczko­
wego.

M istrzowi poradzono oddać się bez- 
iwlocznie operacji w jednym  sanato- 
fjów pryw atnych.

W piątek stan  zdrowia m istrza P a­
derewskiego, uległ tak  znacznej poprą 
wie, że konieczność operaeji zdawała 
sic być usunięta. N iestety w sobotę w 
nocy, a tak i bólów znowu sie powtórzy­
ły, tak  że lekarze uznali operacje za 
nieuniknioną. O peracji dokonano z so­
nety na niedziele rano.

Po zabiegu chirurgicznym , n m istrza 
nie wywiązała sie gorączka, tak  że stan  
jego zdrowia, nie budzi żadnych obaw. 
P rzy  łożu chorego czuwa p. Helena Pa- 
lerewska.

KRYZYS W  CZECH OSLO W ACJL
PRAGA, 24. 9. Na skutek rozbieżno­

ści zdań w koalicji rządowej, sesja obu 
izb, rozpoczęta w marcu, k tó re j dalszy 
ciąg zapowiedziany był na przyszłą śro 
łe, została zam knięta dekretem  prezy­
denta. P rzew idują tu, że nastąp i roz­
wiązanie obecnego zgromadzenia naro 
idowego i bedą nowe wybory.

NOWY RZĄD LITWY.
KOWNO, 24. 9. Nowomianowany 

prem jer Tubialis przedstaw ił prezyden 
towi państw a listę swego gabinetu w 
następującym  składzie: prezes rady mi 
nistrów, m inister finansów i czasowo 
pełniący obowiązki m in istra  spraw  za­
granicznych — Tubialis, m inister rol­
nictw a (dotychczasowy), Aleksa, m ini 
s ter obrony narodowej (dotychczasowy 
minister kom unikacji) płk. W ariakois, 

m inister spraw  wewnętrznych (dotych 
czasowy), płk. Musteikis, m inister s p ra ­
wiedliwości (dotychczasowy), Żylinskas, 
m inister oświaty (dotychczasowy), Sza 
kenis, m in ister kom unikacji inż. Wi- 
lejszis (przewodniczący centralnego ko 
n ite tu  związku tautininków ).

Prezydent państw a wręczoną mu li­
sie gabinetu zatw ierdził

.lOKOW ANIA ANGLO -SOWIE;, h  <E
LONDYN, 24. 9. Dowgalewskij spo­

dziewany jest dziś wieczorem.
Henderson oświadczył, że z rzą- 

(em ZSRR. omawiane bedą wszystkie 
spraw y sporne łącznie ze spraw am i 
szkodliwej propagandy i długów. P ro ­
jek t ew entualnego porozumie nia przed 
staw iony zostanie parlam entow i b ry­
ty jskiem u na wstepie sesji jesiennej. 
Dopiero w zależności od stanowiska 
parlam entu  bedzie można mówić o po­
rozumieniu ostatecznem.

 Jr
E W A K U A C JA  KOENIGSTEINU.
BERLIN, 24. 9. W ojska angielskie 

Opuściły ostatecznie miejscowość Koe- 
n igstein  w drugiej strefie okupacyjnej 
Do 1 października w Koenigtsein pozo 
stanie jedynie nieliczna organizacja 
likw idacyjna, złożona z k ilku osób.

MASOWE ARESZTOWANIA 
W SOWIETACH.

RYGA, 24. 9. W ładze sowieckie prze 
prow adziły masowe aresztow ania 
wśród in teligencji nkraińsk iej w K ijo  
wie, Żytomierzu, H um aniu i innych 
m iastaeh U krainy. Ogółem aresztowa­
no ponad 200 osób, którym  zarzuca sie 
przynależność do ukraińsk iej o rgani­
zacji niepodległościowej.

Br. W. Witkowski
powróci?

przyjmuje od 3 — 5 popoł. 
u!. Małachowskiego 16.

Restytucja przedwojennej po­
tęgi niemieckiej dokonywa się w 
szybkiem tempie. Na podstawie 
planu Younga uzyskały Niem cy  
znaczne ulgi w kwestji odszkodo­
wań. Konferencja w Hadze przy­
niosła zapowiedź ewakuacji obsza 
rów okupowanych, które anglicy  
i belg'owie już rozpoczęli opróż' 
nine, a francuzi dokonają tego d<7 
połowy roku 1930. Kwestja Zagię 
bia Saary będzie przedmiotem ro 
kiwan. W  dziesięć lat po podpisa 
niu traktatu wersalskiego, likwf 
dującego przegraną wojnę, Niem  
cy odzyskują stanowisko równo- 
rządne ze zwycięzcami. Mon żaby 
się ich zapytać słowami poety 
niemieckiego: „Mein Liebchen, 
was w illst du noch mehr?“.

Próżnoby się jednak szukało 
oznak zadowolenia w Niemczech, 
nietylko na prawicy ,która żyje z 
demagogicznego podszczuwania i 
z rozbudzania instynktów nacjo­
nalistycznych i odwetowych, ale i 
na lewicy, której pochwały pod a- 
dresem d-ra Stresemana i objawy 
zadowolenia są dosyć blade i w y­
muszone. A równocześnie wzma­
ga się napięcie walk wewnę­
trznych. P. Hugenberg organizu 
je akcję w sprawie głosowania lu 
dowego, które ma stwierdzić, ze 
Niem cy zrzucają z siebie odpowie 
dzialność za wywołanie wojny, co 
stanowi podstawę traktatu wer­
salskiego, że nie uznają zaciągnię 
tych przez rządy swoje zobowią­
zań, jako przekraczających rzeko 
mo siły  finansowe Niemiec, że 
zastrzegają sobie możność pocią­
gnięcia kontrahentów po stronie 
niemieckiej cło odpowiedizalności 
i domagają się zrównania^ N ie ­
miec z innemi państwami pod 
względem uzbrojenia, czy rozbro 
jenia.

Demagogiczny ten krok pra­
w icy niemieckiej ma zakłócić po­
kojową konsolidację stosunków i 
konsolidację republiki. Ma stano 
wić zwrot od pokojowej restytu­
cji stanowiska Niem iec ku awan­
turom politycznym, których form 
i wyniku sami autorzy tej akcji 
dobrze sobie nie wyobrażają. P. 
Hugenberg, głowa całej tej akcji, 
jest wprawdzie doskonałym orga 
nkantorem, nie ma jednak ani fan 
tazji, ani taktu i zręczności, niez­
będnych w polityce. Chodzi o to, 
aby przypomnieć się masom, aby 
nie pozwolić stronnictwom repu 
blikańskim zeskontować zezwnę- 
trznych sukcesów Niemiec na run 
ku wewnętrznym.

Akcja p. Hugenberga nie ro­
kuje narazie zbyt wielkich szans 
powodzenia. Skupienie pstrej mo 
zajki stronnictw i grup prawico­
wych około punktów deklaracji, 
stanowiących podstawę głosowa' 
nia ludowego, okazało się rzeczą 
niełatwą, a specjalnie organiza­
cje włościańskie, nastrojone bar­
dziej realistycznie, nie godzą się 
na punkt, żądający pociągnięcia 
rządu do odpowiedzialności.

Gdy na powierzchni życia poli 
tycznego kwestja głosowania lu­
dowego ma przysporzyć kłopotu 
republice i stronnictwom republi­
kańskim, to pod powierzchnią 
serja zamachów ma steroryzowyć 
władze republiki i dać dowód, że

podstawy jej nie są trwałe. W ła­
dze niemieckie zdołały wykryć 
sztab akcji tererystycznej, który, 
operował głównie na terenie rady 
kaluie prawicowych grup włoś­
ciańskich i patrji narodowych so 
cjalistów. Grupy radykalnie pra-* 
wicowe rekrutują swoich zwolen­
ników z pośród żywiołów niezado 
wolonych, które podszczuwają 
przeciw republice, wciągając do 
swoich szeregów i byłych ofice­
rów, którzy obecnie nie mają za­
jęcia, i chłopów, zwłaszcza z pół 
nocnych Niemiee, niezadowolo­
nych z powodu zbyt wysokich po 
datków, drobnyeh rzemieślników  
i kupców, młodzież i t. d.

To są narzędzia używane do 
aktów najniebezpieczniejszych. 
Inicjatorzy, kierujący tą akcją i 
finansujący ją obficie, ukrywają 
się w cieniu. Zadaniem śledztwa 
będzie rozproszyć mrok i zerwać 
maskę. Narazie u najwybitniej­
szych zamachowców znaleziono li 
sty posła nacjonalistycznego dra

9. Z atargi i umowy zbiorowe.
Z atarg i i umowy zbiorowe pomiędzy 

pracodawcam i i pracownikam i są regu 
lowane na podstawie obowiązujących w 
te j dziedzinie przepisów prawodaw­
czych dotychczas ze skutkiem  w dwuch 
wypadkach, mianowicie gdy chodzi o 
za ta rg i lub umowy w rolnictwie, ora* 
pomiędzy właścicielami domów a dozor 
eami.

Państw o s ta ra  sie przepisam i opano 
wać postępowanie obu stron ,aby żarów 
no zm niejszyć ped mas pracujących do 
strajkow ania jak  i ułatw ić pracodaw­
com polubowne zakończenie zatargów.

Pierw sza ustaw a polska w tych spra 
w^ach wydana została 28 m arca 1919 r., 
pod tytułem : Ustawa o załatw ianiu za­
targów  zbiorowyehh pomiędzy praco­
dawcami a pracownikam i rolnym i D. 
U. Nr. 29 p. 251. W krótce zgodnie z po­
trzebam i chwili wydane zostały nowelo 
do te j ustawy z których najw ażniejsze 
są: U staw a z dn. 1 sierpnia 1919 r. B. U. 
Nr. 65 poz. 394, oraz ustaw ą z dn. 11 m ar 
ca 1921 r. Dz. U. Nr. 26 p. 147.

U staw a z dn. 23 stycznia 1920 r. D. U. 
nr. 8 p. 53 rozszerzyła przepisy o spo. 
sobach regulow ania zatargów  zbioro­
wych i zaw ierania umów zbiorowych 
na dziedzinę zatargów i umów pomię­
dzy właścicielami nieruchomości a do­
zorcami domowymi.

Ponadto dn. 29 kw ietnia 1919 r. M. 
P. nr. 82 wydane zostały przez mini- 
s terjum  pracy i opieki społecznej prze 
pisy dotyczące warunków pracy robot­
ników rolnych.

Zasadą tych wszystkich ustaw  jest, 
aby wszelkie za ta rg i wśród dwóch 
zainteresowanych, a zawodowo zorga­
nizowanych stron, przy ewentualnem  
pośrednictw ie i>rzedstawiciela państwa, 
inspektora pracy, mogły sęę kończyć 
ugodą, względnie o ile idzie o umowy 
zbiorowe dotyczące warunków pracy, 
aby w arunki te po uchwaleniu ieh 
przez strony m iały moc obowiązującą 
i były dotrzym ywane przez obie strony.

N a mocy rozporządzenia m in istra  
pracy i opieki społecznej wydanego w 
porozumieniu z m inistrem  spraw iedli­
wości pod datą 4 g rudn ia  1920 r., orze­
czenia tak iej kom isji w sprawcach za­
ta rg u  m ają  charak ter urzędowy a u- 
mowy zaw arte przez nią, obowiązującą 
moc prawną.

P ierw sza umowa zbiorowa w roln i­
ctwie zaw arta  została na rok 1922. P o ­
służyła ona w znacznym stopniu m ini­
ster jum  pracy i opieki spoleeznej do 
opracowania wzorowej umowy, k tóra 
opublikowana została w nr. 9 Monito-

niemieckiej.
Banga, prawej ręki Hugenberga, 
w których niedwuznacznie wyra  
ża zadowolenie z akcji i zachęca 
ich do niej.

Mimo tej generalnej oienzy- 
wy wrogów republiki, zgody w o- 
bozie republikanów i pół - republi 
kanów nie można nazwać przykła 
dną. Centrowcy kopią dołki pod 
doktorem Stresemanem i mają a- 
petyt na jego tekę. A obóz repu­
blikański, jako całość, nie zdaje 
sobie sprawy z rzeczy zasadni­
czej, z tego mianowicie, że ugrun  
towanie bytu republiki niem iec­
kiej pozostaje w nierozerwalnym  
związku z konsolidacją pokoju 
światowego i, że wskutek tego 
wszelka akcja rewizjonistyczna, 
wzbudzająca wrzenie i niepokój, 
puszcza wodę na m łyn niem iee  
kich nacjonalistów i odwetowców, 
najzawziętszych wrogów pokoju 
światowego i  republiki niem iec­
kiej.

R. Z.

■ ra  Polskiego z du. 4 kw ietnia 1922 r.
N astępnie ustaw a z dn. 16 m aja  

1S22 r. w przedmiocie powoływania 
nadzwyczajnych kom isji rozjemczych 
dla za łatw iania zatargów  zbiorowych 
pomiędzy właścicielam i nieruchomości 
a dozorcami domowymi przygotow ała 
g ru n t do ustaw  z dn. 24 m arca 1923 r. 
D. U. nr. 47, p. 321, oraz z dn. 18 lipca 
1924 r. D. U. nr. 71 p. 6S6 i M. P. nr. 
193 w przedmiocie upraw niania m ini­
s tra  pracy i opieki społecznej do po­
woływania w razie potrzeby nadzwy­
czajnej kom isji rozjemczej do załat­
w iania tak ich  zatargów  zbiorowych 
także pomiędzy pracodawcam i i p ra ­
cownikami rolnym i

Nadzwyczajna kom isja rozjemcza 
jest in sty tuc ją  posiadającą z mocy p ra . 
wa możność bezapelacyjnego orzekania 
w spraw ach zatargs*  Orzeczenia ko­
m isji są drukowane w Dzienniku U- 
staw. Skutki praw ne orzeczeń ograni­
czane są jednak term inem  rocznym.

Tym sposobem każdy za ta rg  zbio­
rowy może być już dzisiaj rozwiązy­
wany bez uciekania się do ostrych w y­
stąpień yf rodzaju strajków , w spo­
sób dość prosty, mianowicie: począt­
kowo łagodzi spór inspektor pracy, 
później kom isja polubowna. Jeśli to 
nie pom aga i za targ  nie może być za­
żegnany z pomocą przychodzi kom isja 
rozjemcza oraz arb itraż  rządowy w po­
staci nadzwyczajnej kom isji rozjem ­
czej, posiadającej dość szeroko zakre­
ślone pełnomocnictwa, w ynikające z 
przepisów i ustaw  prawodawczych.

Jak ie  spustoszenia czynią zatargi, 
k tóre z różnych przyczyn nie da ją  się 
jeszcze załatw iać w sposób polubowny 
U staw a o zatargach  zbiorowych doty­
czy dotychczas tylko dwuch dziedzin 
pracy: rolnictw a i dozorców domowych, 
świadczą następujące dane zaezęrpnię- 
te za s ta ty sty k i inspekcji pracy, miano 
wicie: w 1926 r. ŵ sumie ogólnej s tra jko  
wało w I  kw artale około 25.0909 robotni 
ków, tracąc około 139.900 dni pracy, w 
I I  kw artale około 39.000 robotników, tra  
cąc zgórą 245.600 dni pracy, w TH kwar 
ta le  obeserwujemy dalszy wzrost s tra j 
ków przyczem i s tra jk i zaostrzają się, 
gdyż s ta ty styka wykazuje około 47.000 

robotników strajku jących  i około 703.090 
straconych dniówek, w IV  kw artale  na 
stępuje zmniejszenie się liczby s tra jk a  
jących do 32.000 robotników i 295099 s tra  
conych dni praey.

Tym sposobem widzimy, że w ciągu 
1926 r. s tra jk i ogarnęły około 143.000 ro ­
botników, którzy strac ili około 1.382.000 
dni roboczych.

OCHRONA PRACY W POLSCE
O czem  każdy pracownik um ysłow y jak i fizyczny  

wiedzieć powinien.



Nr. 250.

K R O  N I K  A; Co sSyeliać z kanałem 8, SSąsk-Baltyk?
W rzesień

Sr oda

K A LEN DA R ZY K .
Dziś: B'. Ładyslaws 
lulro: Ju s ty n y  P. M.
Wschód stońca: o . - i  

Zachód . \ 7 . ' i

RADIO.
W A R S Z A  W  A .

Środa. 25 w rześnia.
11.56. Sygrnai czasu z W arsz. Ob-

serw. A stronom ., h e jn a ł z W ieży M arj. 
w K rak.

12.05. -Muzyka p ły t g ra  ni of.
12.50. W iad. z FVVK. w Pozn.
1J.U0. Kom. m eteor.
15.40. Kom. aospod.
16.15. Kom . harcersk i.
16.30. M uzyka p ły t gram of.
17.15. Kom . przygodne.
17.25. „Skrzynka pocztowa".
17.50 O sta tn ie  now iny z w ystaw y.
18.00. K oncert.
10.00. Rozmaitości.
19.25. Kom. roln. im eteor.
19.56. Sygnał czasu z W arsz. 01>- 

serw  Astronom ., odczytanie p ro g ram u  
na dzień następny.

20.05. Odczyt.
21.30. Słuchow isko z W ilna..
20.30. K oncert solistów .
22.00. Kom. m eteor.
22.20. Kom.: polie., sport., nadpr.
23.00. M uzyka tan . z P oznania .

K  A  I O  W  I  C  E.
Środa, 25 w rześnia.

16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gospod. 
•Woj SI.

16.20. K oncert p ły t gram ofon.
17.25. P. O. Ręgorow icza: Odczyt z 

dzia łu : ..W ykłady jeży k a  polskiego".
17.50. O sta tn ie  now iny  z PW-K. w Po 

znaniu .
18.00. K oncert p o p u la rn y  z W arsz.
19.00. R ozm aitości, zapowiedź p ro ­

g ram u  n a  dzień następny , re p e r tu a r  
T e a tru  Pol. o raz p rzeg ląd  widowisk.

19.20. K am ila  N itschow a: Odczyt z 
cyklu.: „Podróży po S kandynaw ji".

19.45. Kom. sportow e.
19.56. S ygnał czasu z Obserw. A- 

etronom . w W arsz.
20.00 K o m u n ik a ty  W ojew ódzkiej 

K om isji T u rystycznej.
20.05. P ro f. L udw ik  K obiela: ..W ra­

żenia z Ju g o sław ji" .
20.30. K oncert. W ykonaw cy: ,T. Cho­

dakow ska (śpiew), A. K itsch m an n  
(fort.), prof. M. Sznleski (altów ka). P ro ­
g ram  I. 1) W rońsk i: K ołysanka. 2) 
F riem an : Eom nzn. 3) L andow ska: .Je­
sień  (M. Szaleski). IT. 1) M oniuszko: 
Dwie a r je  z opery  ..H rab ina" (J. Cho­
dakow ska). 111. 1) Żeleński: a. M elodja, 
b. R em anza (M. Szaleski). IV . 1) Mo­
niuszko: D um ka z opery  „S traszny  
Dwór". 2) N iew iadom ski: a. .Tedzie u łan , 
b. N ie chodź M arysiu , c. Oj M agdaleno 
(J. Chodakow ska). V. 1) R ogow ski: 
B aśń: a. Za gó ram i i lasam i, b. śpiew  
królew ny, c. T aniec czarow nicy (Al. Sza 
le sk i)

21.30. T ransm . z W ilna.
22.15. Korn, m eteor, i PA T . z W arsz. 

o raz zapowiedź p ro g ram u  na dzień na  
stępn v w‘jeży  ku francusk im .

23.00. S k rzynka pocztowa w językti 
francusk im .

€o wyświetlają kina:

C zy  p. minister komunikacji jest członkiem  L. M. i R?

Kino „W awel" 
skarżć«.

»Prokurator o-

Ritch towarowy na kolejach pol­
skich wzrasta niemal z dnia na 
dzień.

Jeżeli ruch osobowy i towarowy 
w r. 1925 przyjmujemy za 10') to w r. 
1929 5-ncli osobowy przedstawia cy­
frą 120 zaś ruch towarowy 165.

Na poszczególnych linjaeli Iowa 
rowych wzrost tego ruchu jest nieje 
dnolity. Najbardziej przeciążone są 
linje węglowe jak Katowice — Kale 
ty  — Podzamcze — Gdańsk; Sosno 
wiec — Częstochowa — Skierniewi­
ce — Gdańsk: Sosnowiec — Dęblin i 
Zagłębie — Kraków7 — Lwów.

Ob
tłoczone, co z najbłahszej nieraz

— » • " Yr*1 " ' t v ’ W vW ifjf ' i c  Z ! i » i ł .  w . r f j . .  , t

n e ■ t - iy ^ z S L a ia  pseiflffów.
Przeciążenie najważniejszych 

szlaków7 wywabi je trudności przy 
uruchomieniu pociągów osobowych 
w okresie w zmożonego ruchu, wy wo 
luje również opóźnienia pociągów 
pospiesznych, osobowych i t. p.

Aby usunąć te niedomagania 
naszych kolei i zapobiec szkodliwym 
i kosztownym zaburzeniom należa­
łoby wciąż budować nowe linje kole 
jowe, a jednocześnie powiększyć

znacznie cały szereg stacyj. Na to 
jednak skarb nie posiada odpowied­
nich funduszów.

- Daleko szybciej i łatwiej odeią- 
żyćby można koleje przez budowę 
kanałów, a zwłaszcza kanału G. Śląs 
ka — Bałtyk. O tych kanałach b. 
głośno było przed kilku łaty, gdy nie 
było jeszcze ligi morskiej i rzecznej. 
Liga ta zajmuje się propagandą mo 
rza, urządzając wycieczki po Bałty 
ku i do Bałtyku, urządza „pływby“ 
na łódeczkach po strumykach i bło­
tach, ale, zdaje się, zapomniała o ka 
nałach, których budowa uświadomi­
łaby najszybciej całe społeczeństwo 
o pożytki i konieczności posiadania 
morza.

Ciekawa też rzecz ,ezy p. mini­
ster komunikacji jest członkiem ligi 
morskiej i rzecznj? Chyba — nie, bo 
w razie przeciwnym trudno byłoby 
nam zrozumieć popieranie lotnictw a, 
komunikacji autobusowej, a jedno­
cześnie zupełne ignorowanie budo­
wy dróg wodnych, najtańszych, naj 
dogodniejszych i najbezpieczniej­
szych

(*)

Tydzień dziecka w Sosnowce
(Komunikat sekcji propagandy).

W poniedziałek ubiegły w sali ra  
dy miejskiej obradował komitet or 
ganizacyjny „tygodnia dziecka".

Przewodniczył prezydent dr. Mar 
ezynski, sekretarzowała p. W aśniew 
ska. Na sali było około 60 osób.

Stworzono 3 komisje: finansową, 
rozrywkową i propagandy .Tydzień 
dziecka rozpocznie się 13 październi 
ka. P ierw szy dzień poświęcony bę­
dzie sprawom wychowania, drugi o- 
bejmie propagandę i akcję co do 
dziecka w pierwszych latach życia, 
trzeci wychowanie fizyczne; czwar 
ty  — wychowanie umysłowre; p ią ty  
— dotknie zagadnienia dzieci praeu 
jących i kształcących się zawodowo; 
szósty dzień poświęcony będzie m at 
ce, a w7 siódmym dniu odbędzie się 
zbiórka publiczna.

Po ogólnem zbraniu kom itetu 
wszystkie 3 komisje odbyły w sa­
lach m agistratu  pierwsze zebrania.

Omówiono w7 zarysach pragram  
prac przy goto wyaw7czych każdej sek­
cji.

Doświadczenia la t biegłych wska 
żuje, że nasze społeczeństwa nie do

Pracownicy umysłowi, a ubezpieczenia
społeczne.

O gólna.
(o) Świadectwa czeladnicze. Do

końca roku j  927 wyzwoliny na cze­
ladników odbywały się w cechach. 
Polska ustawa przemysł o w a z czerw 
ca J927 r. odebrała praw o wyzwolili, 
cechom a przekazała je  izbom rze­
mieślniczym, które jednakże są je ­
szcze w okresie organizowania się. 
Komisje egzaminacyjne utworzą o- 
ne przypuszczalnie w drugiej poło­
wie października br.

Na czas przejściowy tj. od grud- 
7iia 1927 i', do chwili utworzenia ko­
m isji egzaminacyjnych przy izbach 
rzemieślniczych — prawo w ydaw a­
nia świadectw-czeladniczych p rzy ­
sługuje tymczasowym komisjom e- 
gzam inacyjnyin przy urzędach wo­
jewódzkich. Wojewódzkie komisje 
■posiadają jeden bardzo ważny przy 
wilej, którego nie będą miały komi­
sje, utworzone przez izbę, a miano­
wicie: mogą one wyzwalać na cze­
ladników tych wszystkich uczniów7 
z odbytą praktyką, którzy nie ukoń 
czyli publicznej szkoły dokształca­
jącej zawodowej, o ile w miejseo- 
w7ości, w której praktykow ali, szko­
lą taka nie istnieje.

W  uzupełnieniu wczorajszej n a ­
szej wzmianki wyjaśniam y, że u- 
zgodnienie poglądów w7 sprawie re ­
formy ubezpieczeń społecznych pra 
cowmików umysowych nastąpiło po 
między Polską K onfederacją P ra ­
cowników Umysłowych w7 W arsza­
wie, a Federacją Związków Zawodo 
wych Pracowników UmysłowTych w 
Sosnowcu w czasie konferencyj, 
które odbywały się w dniach 16, 17 
i 18 bin.

Obie te organizacje liczą łącznie 
ponad 60.000 członków, którzy do­
m agają się scalenia ubezpieczeń 
społecznych w ten sposób, aby do 
kompetencji Zakładów Ubezpieczeń 
Pracowników7 Umysłowych utw o­
rzonych na podstawie rozporządze­
nia prezydenta Rzeczypospolitej z

Polska bije rekord ilości zawieranych małżeństw
rocznie.

Polska pierwsza w rzędzie 
wszystkich narodów Europy bije re. 
kord ilości zawieranych

małżeństw rocznie ''Wfflny 
Na 1000 mieszkańców w7 Polsce 

9.8 wstąpiło w roku ub. w związki

małżeńskie ,podczas gdv w Szwecji 
9.2 Po Szwecji idzie Belgja, następ 
nie Anglja, Niemcy i t. d.

Najmniej małżeństw jest za­
wierany na &Węgrzechf odpowiednia 
cyfra wrynosi tam źhledwie 6.7.

cenią idei „tygodnia'dziecka". Urzą 
dzało się tę uroczystość szablonowo, 
nie dotykano istoty rzeczy, nie roz 
wiązywano tak  powakżnych zagad 
nień, jak  żłóbki, przedszkola, opie 
ka nad głodnem dzieckiem, źle odży 
wionem, kw estja hygjeny małego 
dziecka w masach, wychowania w7y 
paczanego często przez samych ro­
dziców7, naw et inteligentnych i t. p.

Ooświadczenie lat ubiegłych 
wskazuje, że całą akcję należy po­
głębić przez odpowiednią propagan 
dą i czynną akcję.

„Tydzień dziecka" musi w każ­
dym roku pozostawać po sobie trw a 
łą pam iątkę dla tego dziecka.

W całej tej zbożnej robocie, któ 
ra  w7 imię dziecka jednoczy wszyst­
kie partje , wyznania i wszystkich, 
co kochają dzieci.

Dla inform acji innych komi- 
syj zaznaczamy, że posiedzenie ko­
misji propagandy odbędzie się w pią 
tek, dnia 27 b. ni. o godzinie 7 wie­
czorem w biurze p. prezydenta, 
Przewodniczący innych korni syj ra  
czą przybyć z materjąłem .

dnia 24 listopada 1927 roku, którym 
powierzono obecnie ubezpieczenie 
na wypadek starości, niezdolności 
do wykonywania zawodu, śmierci i 
bezrobocia, włączyć również ubez­
pieczenie pracowników umysowych 
od choroby i od nieszczęśliwych wy­
padków przy pracy, wyłączając w 
ten sposób pracowników umysło­
wych ze wspólnych zakładów ubez- 
pieczniowych, w których dotychczas 
zmuszeni są pozostawać, nie czer­
piąc z nich — zwłaszcza z kas cho­
rych, najmniejszych korzyści".

Z poważaniem
Z a r z ą d  

Polskiego Związku Z aw odow ego
Pracowników Przemysłowych i Handlowych.

Str. 5.

Odciski
już po 1-krotnem użyciu 

usuwa
8 A L W A T O  U

Apteki V/. B o r o w sk ie g o  
W arszawa, Jerozolimska 59.

(o) >1,500 nowych nauczycieli. 
Min. oświaty postanowiło utworzyć 
w roku budżetowym 1930 - 31, 1,500 
nowych etatów  nauczycielskich dla 
szkół powszechnych.

(o) Kurs dla lekarzy szk o l­
nych. Państwowy instytut hygieny 
w porozumieniu z min. W. R. i O. P. 
organizuje pierwszy w Polsce kurs 
dokształcający dla lekarzy szkol­
nych.

Kurs będzie trwał od 1 do 15 
grudnia r. b. Kurs obejmie ogółem 
80 godzin wykładów, pokazów i 
praktycznych zajęć.

Na czas trwania kursu zarezer­
wowana będzie bursa dla pewnej 
liczby lekarzy za opłatą po 3 zl. 
dziennie. Kurs będzie bezpłatny.

(o) Centrala telefoniczna w 
Zakopanem . Dyrekcja poczt i 
telegr. w Krakowie nadsyła nam ko 
munikat następujący:

W związku z zaprowadzeniem 
automatycznej centrali telefonicznej 
w Zakopanem wyłącza się z dniem 
1 października dział telegraficzny i 
telefoniczny z urzędu pocztowego 
Nr. 1 w Zakopanem i uruchamia 
się samodzielny urząd telegraficzny 
II. klasy pod nazwą: »Urząd telegra 
ficzny w Zakopanem*.

W sprawach,- dotyczących ruchu 
telegraf. — lelefon, należy zwracać 
się pod adresem nowouruchomio- 
nego urzędu, który równocześnie 
spełniać będzie czynności zarządu 
technicznego na terenie, będącym 
dotychczas pod nadzorem techni­
cznym N. Targu i Zakopanego

Z K iele.

Jeszcze o fontannach.
Z niemałem zdziwieniom odczy­

taliśm y w niedzielnym numerze „Ó- 
p in ji"  notatkę szumnie zatytułow a­
ną: „W ywiad z przedstawicielem
firm y Ulen", w której autor na pod 
staw ie rozmowy swej z przedstawi 
cieleni firm y p. W ojnickim s tw ie r­
dza, że wszystkie roboty ulenow- 
skio są w należytym., i przykładnym  
porządku, a alarm ujące wieści w 
miejscowej prasie o fontannach, spo 
wodowanych popękaniem rur, są 
bezpodstawne i nieprawdziwe, gdyż 
nie są brane z punktu widzenia fa ­
chowego...

Rozbrajaj ąca ła t wo w i e rn ość.
Ciekawi jesteśm y czyby też 

przedstawiciel „Opinji" u wie. zył,
gdyby p. dyr. W ojnicki łaskawie o- 
świadczył, że bawiąca w Kielcach w 
lipcu b. r. specjalna komisja rzeczą 
znawców z W arszawy, po obejrze­
niu robót ulenowskich, wyraziła się 
o ich przeprowadzeniu z wielkiem 
uznaniem (!?) — Na ten tem at rno- 
żnaby coś powiedzieć....

Celem w yprowadzenia z błędne­
go mniemania, radzim y sz. redakcji 
„Opinji", aby dla bliższego zaznajo­
mienia się z pracam i ulenowskiemi, 
tak  „doskonale" przeprowadzeń (mi i, 
zechciała się poinformować, w pier 
wszym rzędzie, u dyrektora wodocią 
gów i kanalizacji p. inż. Nowodwor­
skiego, a następnie podczas przeję­
cia robót w komisji — rzeczoznaw­
ców. P. inż. Nowodworski może dać 
w tej sprawie bezstronne wyczerpu 
jące wyjaśnienia....

Jednocześnie radzim y zwracać 
baczną uwagę, na dalsze próby poru 
powania, jesteśm y bowiem przekona 
ni, że piękne fontanny będą się w 
dalszym ciągu ukazywać.

N adarzy się więc sposobność oso 
Mstego sprawdzenia tej „doskona­
łości" prac ulenowskich i w tedy hę 
dzie można stwierdzić, czy fontanny 
są spowodowane pękaniem rur, czy 
też biją z otwieranych hydrantów.
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(k) Z p ow iatow ego k om itetu  tygod  
n ia  dziecka. W  K ieleacli, oprócz ukon­
sty tu o w a n ia  się  m iejsk ieg o  k om itetu  ob 
Chodu ty g o d n ia  dziecka, k tóry  zajm ie  
sic  urządzeniem  tygod n ia  w m ieście, 
rozpoczął rów nież sw ą działa lność, josz 
cze w zeszłym  roku ukon stytu ow an y, 
pow iatow y k om itet, do k tórego w cho­
dzą p.p.: starosta  B oryssow icz (przewo  
dnicw«s*y), ks. T adeusz S zu bstarsk i z Su  
chednioY/a, W . G oreżycka z Janaszow a, 
A nton i D ętka z N iech  w a Iowa, E ozajja  
Szafrań ców na i M ar ja  K aczm arczyko  
w a ze W zdołu, P io tr  P astu szk a  z Jan a  
Bzowa, Jan  Łubek i  Ożdrzeńska z Su­
chedniow a n ad leśn ictw o), K osińsk i z 
B odzentyna, Jan eck i z B aszow ie. Otył 
ja K u żn iarow a z G rabow niey i w iele  
innych.

P o w ia to w y  kom itet w najb liższych  
dniach  porozum i s ię  z kom itetem  m iej 
skim , celem  urządzenia tygod n ia  jedno  
cześnie w K ielcach  i w pow iecie.

T erm in  urządzenia św ięta , w ed ług  
iu strn k eyj g łów n ego  k om itetu  w W ar  
Bzawie w yznaczony je st  n ajp óźn iej do 
15 paźdizernika.

(k) N iefortu n n a  podróż „księdza" do 
narzeczonej.,.. Przed  k ilk u  d niam i poli 
; ja  zatrzym ała  na dworcu k o lejow ym  
jak iegoś osobnika w su tan nie, k tóry  n ie  
m ając żadnych przy  sobie dekum entów , 
nie m ógł stw ierd zić  sw ego k ap łań sk ie­
go stanu.

Zaprow adzony do k om isarjatu , n ie ­
znany „ksiądz" p odał się  za A lojzego  
Szcm zepańskiego, uczn ia  sem inarjum  
duchow nego w K rakow ie, skąd, n ic po 
dając powodu, ośw iadczył, że został w y  
dalony. N ie  m ając żadnych dokum en. 
tów, an i cy w iln eg o  ubrania, w yb ra ł s ię  
w podróż w Sutannie do R zeszow a do 
swojej narzeczonej, k tóra ja k  tw icr-  
iz ił  d onosiła  m u w  liśc ie , że p rzy szy to  
w ała d la n iego  ubranie cyw ilne.

P o lic ja , n ie m ając p odstaw  do dalsze  
go zatrzym an ia  go, ku  w ielk ie j radości 
„księdza" p u śc iła  go  na w olność .

Z Sosnowca.
(s) Z rady  miejskiej. 20 ple 

narne posiedzenie rady miejskiej m. 
Sosnowca ^odbędzie siew  czwartek, 
dnia 26 bm. o godz. 7 30 wieczo­
rem.

Porządek obrad: sprawa zacią­
gania pożyczek , krótkoterminowych 
do wysokości 250.000 zł. skrawa 
pożyczki uienowskie ; sprawa dzier­
żawy rzeźni miejskie-; sprawa szko­
ły jś rzemieślniczej; sprawa ucltwa 
lenia dodatków do opłat państw, 
od patentów na wyrób i sptzedaż 
trunków, przetworów wódczanycb; 
uchwalenie w trzeciem cz)t niu 
sta ulu międzykomunalnego zwlą 
zku dla prowadzenia szpitala św. 
Łazatza.

Brak kredytów w banku gospo­
darstwa krajowego na budowę pie­
karni mechau. ' spowodował, że 
cały szereg instytueyj spółdziel­
czych oraz zrzeszeń piekarskich mu 
siał zrez.ygnować na nieokreślony 
czas z budowy piekarni mechanic/ 
nych.

Pewnej krajowej fabryce pieców 
i maszyn piekarskich na Śląsku uda 
lo się zapewnić akcję sfinansowania 
budowy tych piekarni przy pomocy 
pewnych instytueyj finansowych.

Obecnie ministerjum spraw we­
wnętrznych przesłało wojewodom 
do wiadomości odpis .warunków ,na 
jakich kredyty te mają być udziela 
ne.

W sądzie okręgowym w Kielcach 
rozpatrywana była sprawa potrój­
nej recydy wiatki V- złodziejki osta­
tnio karanej 5-letnim więzieniem za 
kradzieże Ewy Kędzior vel Janiny 
Lewandowskiej, oskarżonej o kra­
dzież garderoby w mieszkaniu Fran 
ciszki Gili, zam. przy uh Sienkiew 
cza 29.

Dnia 4 lutego b. m. w godzi­
nach popołudniowych, korzystając 
z nieobecności właścicielki, do tniesz 
kania Franciszki Gili weszła jakaś 
nieznana kobieta i rozpoczęła gospo 
darowanie.

Po upływie pewnego czasu, nie- 
spostrzeżona przez nikogo, z boga 

tym łupem wyszła i ulotniła się bez 
śladu. Po powrocie Gili do domu, o- 
czom jej przedstawił się straszny wi 
dok.

W calem mieszkaniu panował 
nieop: tany nieład. Szafy pootwiera 
ne, na podłodze i na wszystkich rzo 
czach leżały różne bezwartościowe 
dla złodziejki przedmioty.

Powiadomiona o kradzieży poli 
o ja  i w  w- - F  ■iDmbmkvdown p o ­
szukiwania, które jeszcze w tym sa 
mym dniu zostały uwieńczone po- 
myśinym skutkiem.

Posterunkowy spotkał na ulicy 
jakąś podejrzaną kobietą, która po 
doprowadzeniu do komisarjatu, 
wzięta w krzyżowy ogień pytań, 
przyznała się do winy.

Osadzono ją natychmiast w aresz 
cie i sprawę skierowano do sądu.

Kradzież ta była przedmiotem

K redyt ten może być udzielony 
związkom komunalnym, spółdziel­
niom spożywców, zrzeszeniom pielra 
rzy i ewentualnie osobom pryw at­
nym.

K redyt byłby udzielany na o- 
kres do 15 lat, przy oprocentowaniu 
11 proc. w stosunku rocznym.

Całkowity objekt piekarni, poezy 
nająć od robót budowlanych, a koń 
eząc na instalacji urządzeń, byłby 
wykonany przez kredytującą firmę.

Udzielany kredyt byłby zabez­
pieczony na pierwszym numerze bu 
dowanyeh objektów lub innych nie 
ruchomościach.

rozprawy w sądzie okręgowym w 
Kielcach, który skazał ją  na 2 lata 
więzienia, zaliczając jej na poczet 
kary 6 miesięcy aresztu śledczego.

W tym samym dniu sąd rozpa­
trywał sprawę też potrójnego recy 
dywisty, ostatnio karanego za k ra­
dzież z włamaniem 3-letniem -wiezie 
niem, Piotra Radomskiego, oskarżo 
nego o kradzież we wsi Brzeziny, 
gm. Morawice pow. kieleckiego w 
mieszkaniu Jana Tworlca, gdzie zo 
stał schwytany na gorącym uczyn­
ku.

W nocy z 10 na 11 czerwca l>. r. 
Jan  Tworek został przebudzony dzi 
wnerni szmerami w sąsiednim poko 
;ju-  ̂ _ 1

Zaintrygowany wstał z łóżka i 
skierował swe krok do drzwi pokoju. 
Jakież było jego zdumienie, gdy, u- 
chyłiwsży drzwi, ujrzał, że jakiś o- 
berwaniec, obładowany różnego ro­
dzaju, przedstawiającemi .jakąkol­
wiek wartość-przedmiotami kroczył 
w powrotną drogę przez otwarte o- 
kno.

Tworek, nie namyślając się wie 
le, złapał złodzieja za kark i wciąg 
nął go z powrotem do mieszkania.

Powiadomiono policję i złodzie­
jaszek dostał się za kratki.

Epilog tej sprawy rozegrał się w 
sądzie okręgowym w Kielcach, kto 
ry  skazał P iotra Radomskiego, ja ­
ko niepoprawnego złodzieja na 2 ia 
ta więzienia, zaliczając mu na po­
czt kary 3 miesiące aresztu śledcze 
go.

k'50

(s) Prez. Michael kontra p. Hau
ko. Wczoraj w sądzie okręgowym 
odbyła się sprawa z oskarżenia r. 
Tlaukego o znieważenie go przez o. 
prezydenta Michla na jednem z po 
sidzeń rady miejskiej w Sosnowca

Sąd okręgowy uchylił unie wir; 
niający wyrok pierwszej instancji 
i skazał p. Michla na 100 zł. kary 
lub 4 dni aresztu.

Z Będzina.
(b) Sprawa zanieczyszczania 

Przemszy trującemi kwasami, ście- 
kającemi z będzińskiej cynkowni 
znanego' przemysłowca Ś. Fiirsten- 
berga byłń niejednokrotnie szeroko 
omawiana na łamach „Expresu Za- 
głębia“. Onegdaj w sprawie tej od­
było się w starostwie dochodzenie 
wodno - prawne, w którem wzięli 
udział: z ramienia rządu inżynier- 
chemik Skolmowski i profesor po­
litechniki Matakiewicz oraz refe­
rent starostwa będzińskiego dla 
spraw wodnych p . Geciow. Jako po 
szkodowani występowali: towarzy­
stwo sosnowieckie, Dietel, m agistrat 
sosnowiecki i będziński oraz nad­
brzeżni mieszkańcy, a między inny­
mi obywatel Masłoń, Sielecka 61, z 
pretensją o zatrucie wody w studni, 
znajdującej się na jego posesji.

Dochodzenie trwało kilka godzin 
Ostatecznie komisja stwierdziła, że 
woda pomimo oczyszczenia jej z 
kwasu solnego posiada w sobie jesz­
cze .wapno. W związku z wynikiem 
badania, komisja zarządziła, aby 
zarząd fabryki -wybudował nowe u- 
rządzenia ściekowe.

(b) Wielki balet w Będzinie.
We czwartek, dnia 26 bm. o godzi­
nie 815 odbędzie się w teatrze 
»Corso« wielki balet pod kiero 
wnietwem znanego b. baletmistrze 
opery kalowickiej Wacława Wierz­
bickiego, z udziałem słynnych arty­
stów masakry opolskiej.

Program duży i wspaniały; 
kostiumy bogate. Przedsprzedaż 
biletów w teatrze »Corso«.

WAPNO
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k o n k u r e n c y j n y c h  
C Z E L A D Z K I E  A S I
W AP IEN NI KI  5 |  r a l W # *
Sosnow ice , 3 -go  Maja 5. — le iet .  1-59

Z są d u  ok ręgow ego  w Kleieaeii
Niepoprawni złodzieje recydwiści.

HRABIA 
MQNTE CHRISTO. 

80.
Płynął i płynął. Straszliwy za­

mek coraz bardziej ginął mu w7 mgle. 
Kie widział go już, a tylko czuł go 
ciągle jeszcze, za sobą. Upłynęła 
godzina, a Dantes, odurzony poczu 
ciem wolności, które całą jego za­
władnęło istotą, śmiało i dzielnie po 
suwał się w kierunku zamierzonym.

— Bogu chwała ,płynę już godzi 
nę zapewne — pomyślał — jeżeli 
więc nie pomyliłem się w kierunku, 
niezadługo powinienem być przy Ti‘ 
boulen, jeżeli jednak pomyliłem sięl

Zadrżał z przerażenia.
— Niech się dzieje wola Boska! 

— pomyślał. — Płynąć będę, póki 
mi sil tylko starczy, póki rękami po­
ruszać będę zdolny, póki kurczów 
w calem nie dostanę ciele. Potem.... 
No! potem pójdę na dno i będzie ko 
niec.

I płynął, wytężając wszystkie si 
ły. Naraz niebo i lak już ciemne, za 
sępiło się jeszcze bardziej, zwały 
chmur piętrzyły się na niem. Jedno 
cześnie pierwszy kurcz chwycił go 
w kolanie lewej nogi.

Imaginaeja podsunęła mu myśl, 
że to może nie kurcz, lecz skutek u- 
derzeniu kuli i że za mgnienie oka u ­

słyszy huk wystrzału karabinowego. 
Huk jednak żaden nie doszedł jego 
uszu.

Naraz ręką dotknął lądu. Wten 
czas dopiero spostrzegł iż to, co w 
ciemności za ciemną brał chmurę, 
było masą skał spiętrzonych.

Była to właśnie wyspa Ti boulen.
Stanął ną nogach, postąpił parę 

kroków i wyciągnął dziękczynnie ku 
Stwórcy dłonie, a następnie padł na 
granity, wyczerpany zupełnie.

Pomimo wiatru i burzy, pomimo 
deszczu ulewnego, co już padać za­
czynał, strudzony nadmiernie i wy­
cieńczony wysiłkiem, zasnął snem, 
który sprowadza strudzenie ciała, 
gdy dusza i sumienie czuwają.

Po godzinie snu takiego, zbudził 
go huk gromu. Burza szalała, jak dz 
ki zwierz z łańcuchów spuszczony. 
Gęste błyskawice spadały z niebios 
na ziemię, oświecając morze i skały.

W ich świetle Dantes się upewnił 
w zupełności, że istotnie się znajdu 
je na wyspie Tiboulen, — na wyspie 
zupełnie niezamieszkałej i bezpłod­
nej. Powstał i poszedł wyżej, ażeby 
się skryć w zagłębiach skał. Burza 
bowieh szalała w wzrastającą wciąż 
siłą.

Od huku piorunów aż drżały 
skały. Przy świetle jednej z błyska­
wic Dantes ujrzał, pomiędzy wyspą 
Lemaire, a przylądkiem Croiselle, u 
ćwierć miii od Tiboulen. mały sta­

tek rybacki, zapędzony burzą w te 
strony. Drugi za nim, na innym 
wierzchołku fali, migał jak widmo, 
idąc naprzód z ni esłychaną szyb koś 
cią.

Dantes chciał krzyczeć, że zginą, 
jeżeli w tym kierunku posuwać się 
będą. Czyż mogli go jednak usły­
szeć! Rybacy zaledwie sami siebie 
słyszeli. Przy świetle drugiej błys­
kawicy dojrzeć było można, że że­
glarze wdrapują się na maszty, że 
statek tonie.

Zdawmło mu się, że ci nieszezę 
śliwi zobaczyli dawane przez niego 
znaki, że go dosłyszeli nakoniec. By 
ło już jednak zapóźno.

Ponad masztem wygiętym jak 
trzcina, powiewały poszarpane w 
strzępy żagle. Po chwili maszt ten 
zanurzył się w falach.

Krzyki konania obiły się o u- 
szy Dantesa. Fale z taką silą biły o 
brzeg, morze tak anormalnie było 
wysokie, że o tym, by tonący mogli 
się wydostać na brzeg, nie mogło 
być mowy.

Wkrótce wszystko noc pochłonę 
ła. Ucicliy wołania.

Dantes wychylił się z za skały, 
sam się na zatratę narażając. Wy tę 
żał wzrok, ale nic już nie mógł zoba 
czyć; wytężał słuch — lecz słyszał 
ryk morza jedynie. Wszystko zni­
kło, pozostała tylko burza. Burza 
straszna, posłanniczka Boga, co je­

den z wichrami walczyć jest zdołen 
i spienione fale pokonywa.

Aż wreszcie wicher przycichać 
zaczął, uspokoiły się fale, chmury 
tak groźne przed .chwi-lą rozpraszać 
się zaczęły po niebie, jakby ucieka 
jąc przed światłem księżyca. Na sza 
firze czarnym nieba rozbłyskać za­
częły gwiazdy. Wreszcie na wscho­
dzie zarysowała się czerwona wstę­
ga, płomieniejąca coraz bardziej. Po 
jaśniały fale ,stawać isę zaczęły sza 
re, srebrzyste, purpurowe, szmarag­
dowe wreszcie. Dzień nastał.

Dantes patrzył z zachwytem, na 
ten wspaniały obraz przyrody, któ­
rego nie widział tak bardzo dawno.

W świetle dnia, zwrócił wzrok ba 
dawczy ku fortecy. Ponury gmach, 
wznosił się ponad falami ,na szczy­
cie stromych skał, z groźnym maje 
statem.

(d. e. n j.
«
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Pożarf w pow. zawiercklm.
W płomieniach zginęły 2 osob y , jedna poparzona.

Dlaczego rozwiązano w ładze autonom iczne
kasy chorych w Olkuszu.

Od pewnego czesu powiat nasz 
nawiedza fala pożarów. Ostatnio 
znowu zostały zanotowane trzy 
pożary, z któiych jeden we wsi 
Komorniki, gm. Poraj, pociągnął za 
sobą t r giczre wypadki w ludziach.

Przyczyną pożaru w Komorni­
kach była wadliwość komina, a 
następsiwo straszne. Żywcem spło 
nęla Marjanna Łabuś — panna iat 
60, oraz małe dwumiesięczne dzie 
cko — syn właścicielay spalonego 
domu Majehrzaka. Bardzo silnych 
poparzeń doznał również Piotr 
Majchrzak, którego natychmiast 
przewieziono do szpitala w Często 
chowie.

Spłonęło wszystko doszczęrnie: 
cały inwentarz żywy i martwy: łącz­
nie ze wszystkiemi sprzętami domo 
wemi tą|<, że z całego gospodar 
siwa powstał tylko stos zwęglo­
nych gruzów. Przypuszczalne straty 
wynoszą około 8.000 zł.

We wsi Bogucbwałowice gm. 
Mierzęcice spaliła się stodoła na 
pełniona zbożem należąca do 
Marjcnny Plackowej. Przyczyną — 
nieostrożne obchodzeni się z o- 
gniem. Wartość spalonej stodoły 
wynosi 2.500 zl.

W M-er/.ecicai-h sc-aiil się dom

Z Czeladzi.
(c) Szukana kapusty, znalezio­

no owies. Z pola Dziuby F rancisz­
ka, zamieszkałego przy ul. K rzy ­
wej Nr. 5, nieznani spraw cy doko 
nywali systematycznej kradzieży 
kapusty. Dopiero obserwacja go­
spodarza u j a w n i ł a  złodzie­
ja mieszkańca tej samej ulicy, sy­
na bliskiego sąsiada, 17-letniego 
Stępnia.

Pomimo, iż przy rewizji w domu 
ojca znaleziono już tylko ślady ze 
skradzionej kapusty, w postaci li­
ści, jednak przy tej sposobności wy 
kryto coś nowego, pochodzącego 
tej z kradzieży, a mianowicie 13 
snopów owsa.

Stępień do winy się przyznaje, 
nie może tylko wskazać pola, z któ 
rego owies pochodzi.

(c) Za nieporządki sanitarne
żostali pociągnięci do odpowiedział 
ności: W ładysaw  Gabryś, Milowi- 
cka 54 i Szczepan Sztajer, Milowi- 
oka 7.

(c) Za handel w święto została

Dociągnięta do odpowiedzialności 
u ra  W ajnberg, G-awrońce 32.

(c) Za znieważenie st. przodowni
fca p. p., będącego na służbie w dniu 
16 czerwca b. r., został ukarany 
przez sąd grodzki dwutygodnio- 
wem więzieniem mieszkaniec B o­
brownik, S tanisław  W itek.

Z D ąbrowy.
(d) Zarząd klubu m łodzieży  

im. marszałka J. Piłsudskiego w 
Dąbrowie Górniczef, zawiadamia 
swych członków i sympatyków, że 
w dniu 27 bm. o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się ogólne zebranie w 
lokalu v związku legjónisfów, Kr, 
Jadwigi 26.®

Z Zawiercia.
(z) O sobiste. P. starosta C ze­

sław Kowalski powrócił z urlopu 
wypoczynkowego i obiąl urzędowa­
nie

(z) Ze szk oły  rolniczej w Ko­
ziegłow ach. W dniu 21 bm. od­
było się posiedzenie komisji szkol­
nej w szkole rolniczej w Koziegło­
wach, pod przewodnictwem naczel­
nika wydziału urzędu wojewódzkie­
go p. Turowskiego.

W dniu 29 bm. odbędzie się u- 
roczystość zakończenia roku, do­
żynki, oraz poświęcenie sztandaru, 
ofiarowanego przez p. Marje Słein- 
hacenowa.

mieszkalny, należący do spadko 
bierców po Ignacym Wojdasie, war 
tości 11.000 zł. oraz stodoła na' 
pełniona zbożem, Józefa Woidasą 
warieś :i 5 000 zł.

Okręgowy urząd ubezpieczeń 
we Lwowie w motywach o rozw ią­
zaniu władz autonomicznych kasy 
chorych w Olkuszu, podaje szereg 
zarzutów, które spowodowały roz-

Dnia 26 b. rn. o godz. 8 rano w kościele parafialnym na Po­
goni odbędzie się msza św. za spokój duszy

ś. p-

Z Młodzianowskich EU6ENJI SOSZKO
zmarłej w dniu 10. Vlil. 29 r. w Rembertowie. No nabożeństwo ia  
łobne zaprasza krewnych 1 znajomych zmarłej

mąż, matka 1 siostra.
■iM u.rn.iL I I B B B

Kino

„Wawel"
w Sieicu  

obok kościoła

W yświetla od dnia 23 bm. wielki dramat kryminalny 
W roli głównej BERNARD GOETZKE
w najnowszym śwoim 10-ciu aktowem arcydziele pt.

S3 Procurator oskarża11
czyli (Niewinny P rzes tęp ca ).

Nadprogram »WESOŁA KOMEDIA*.
N astępny program : „S k rzy d ła" . W krótce; „N iedorostek z H. Lloydem.

Krwawa masakra n a  weselu
Cztery osob y  poranione ciężko nożam i.

W sali przy ul. Panny M arji nr. 
43, w Częstochowie, w czasie odby­
wającej się zabawy, powstała bójka 
między uczestnikami, w w yniku 
której zostali ciężko poranieni no­
żami: 22-letni W ładysław W itkie­
wicz (Stawowa 5) i M arjan Dus 
(Stawowa 5), którzy doznali bardzo 
ciężkich uszkodzeń ciała.

Ciężko rannych przewieziono do 
szpitala Panny M arji na kurację.

Jednocześnie w mieszkaniu przy 
ul. św. B arbary  50 został ciężko po­
raniony nożem Kazimierz Brędzel 
(św. Rocha 31), który otrzymał dwie 
rany w głowę i dwie w plecy, poza- 
tem został lekko ranny Ignacy 
Szwed, zam. we wsi Dźbow.

Brędzla umieszczono w szpitalu 
P. M arji, zaś Szwed po opatrunku 
udał się do domu.

dziewięcioletni Neron.
Brzmi to jak  wstęp z fan ta­

stycznej powieści krym inalnej ,a je 
dnak nie jest zmyśleniem, lecz rze­
czywistym faktem.

W e wsi Cielęta (pod Bydgoszczą) 
zamieszkiwał przy rodzicach 9-le- 
tni Alojzy Szwarc, który 

podpalił dom 
mieszkalny miejscowej służby fol­
warcznej.

Gdy płomienie ogarnęły dom, 
Szwarc objawiał dziką radość i z 
najwyższem zadowoleniem przyglą

dał się płonącemu domowi, który 
zgorzał całkowicie, pozostawiając 

pięć rodzin bez daełra.
Śledztwo ujawniło ,kto był spraw 

cą nieszczęścia, a ponieważ nadto 
wyszło na jaw, że Alojzy Szwarc, 
chłopiec zaledwie 9 la t liczący, już 
trzeci raz dopuścił się

podpalenia 
najwidoczniej dla dogodzenia swym 
zwyrodniałym instynktom, zdecy­
dowano młodocianego podpalacza od 
dać do zakładu poprawczego.

Czaszki trupie Jako ornament
O sobliwa zem sta na gospodyni.

O fiarą groteskowego kawału pa 
dla 81-letnia wiedenka, Luiza Ram- 
bausky.

Elektrotechnik H erm an Kabesch 
i jego żona H erm ina w ynajęli u sta 
ruszki pokój wraz z używaniem ku 
chni. Dali sobie na własny koszt ma 
lować pokój ,gdy nagle p. Rambaus
hy

zabroniła im używania kuchni.
Wówczas małżeństwo postanowiło 
wyprowadzić się i zażądało od sta­
ruszki przynajm nie zwrotu pienię­
dzy, wydanych na pomalowanie po­
koju. Ody p. RamLausky nie chcia­
ła tego uczynić, wpadli Kabescho- 
wie na

pomysł osobliwej zemsty.
Pewnego dnia, gdy stara  kobieta

powróciła z zakupów, wręczyła ’ •

Zwłoki m łodej kobiety
w yrzucone z  pędzącej taksów ki.

Donoszą, że przed kilku dniami 
wieczorem wyrzucono z pędzącej 
taksówki na bruk ul. Sodowo - K u 
dzyńskiej w Moskwie

zwłoki młodej kobiety.
Po dwu dniach dopiero zostało

dozorczyni klucz i oznajmiła, że jej 
sublokatorowie wyprowadzili się.

Zdziwiona pośpieszyła p. Ram- 
bausky do swego mieszkania.

Gdy otworzyła drzwi stanęła na 
progu

zdrętwiała z przerażenia.
Gdziekolwiek skierowała wzrok 
wszędzie szczerzyły ku niej zęby wy 
malowane na ścianach

czarne czaszki trupie 
S taruszka wdrożyła z tego po 

wodu kroki sądowe, a Kabeschowie 
musieli stanąć przed sądem pod za­
rzutem złośliwego uszkodzenia cu­
dzej własności.

Sędzia skazał Kabescha na trzy  
dni, a żonę jego na  dzień aresztu wa 
runkowęgo.

stwierdzone, że kobieta ta  nazwis 
kiem F ra jb erg  była agentką GPU., 
która w zagadkowy sposób zniknęła 
ze swego mieszkania

Dotychczas śledztwo nie na tra  
filo na ślad zabójców.

wiązanie i m ianow anie komisarza.
Przedew szystkiem  skonstatow a­

no, że mimo dodatnich warunków, 
kasa prow adziła od dłuższego cza­
su gospodarkę deficytow ą i niesto­
sowała się do obowiązujących prze­
pisów. Za ubiegły rok  1928, deficyt 
wynosił zł. 28.879.

Dochodzenie w ykazało, że stan 
taki je st wynikiem  dopuszczenia ze 
strony zarządu kasy  do przekrocze­
nia normy w ydatków  w niektórych 
działach, aczkolwiek były środki w 
ręku zarządu do zaradzenia złomu

Dalej zarzuca się kasie brak kon 
troli nad chorymi, skutkiem  czego 
zwiększył się w ydatek  zasiłkowy, 
przekroczenie norm y płac persone­
lowi leczniczemu i  opłacanie z włas 
nych funduszów kasy  podatku do­
chodowego za lekarzy  i felczerów, 
przkroczenie dozwolonej normy 
blisko o 100 proc. kosztów przewo­
żenia chorych i lekarzy , pomimo, że 
kasa rozporządza w łasnym  taborem, 
przkrocznie e ta tu  stanowisk służ­
bowych o 3 osoby, gdyż zam iast 41, 
zajętych jest 44 osoby, że kasa po­
kryw a z w łasnych funduszów trzy 
piąte składek za ubezpieczenia pen­
sji personelu etc.

Okręgowy urząd  ubezp. we Lwa 
wie konstatuje, że wejście kasy 
chorych w okres deficytow ej .go­
spodarki uw ydatn ia  się w formie 
trudności płatniczych i wzrostu zo­
bowiązań książkowych i wekslo 
wych, że pomimo podwyższenia skła 
dek o 7.5 proc., k asa  musi się starać 
o pożyczkę hipoteezną na spłatę zo­
bowiązań, oraz n a  budowę własnego 
gmachu.

Pow. kasa chorych i je j władze 
nie dają żadnej gw arancji skutecz­
nego przeprow adzenia uzdrowienia 
finansów i d latego zarządzono roz­
wiązanie władz autonom icznych ka­
sy. .

(z) O dznaczen ie . Na odby­
tem konkursie orkieslr straży og­
niowych w Kielcach, pierwsze miej­
sce zajęła orkiestra straży fabrycz­
nej E Erbego w Zawierciu.

(z) Zatw ierdzenie n ow ego  po­
datku. Min. spr. wew. reskryptem 
swoim zatwiedztł podatek inwesty­
cyjny dla sejmiku zawierckiego.

, (z) K radzież w  cyrku. Faj- 
wel Stolarz, zamieszkały chwilowo 
w cyrku Staniewskich zameldował 
w policji, że został okradziony przez 
służącego tegoż cyrku Aleksandra 
Szelera. P. Stolarz straty swoie o- 
blicza na 452 zł.

(z) K radzież torebki. Frajndia 
Szpizo zam. na Starym Rynku 45, 
zameldowała w policji, że jacyś nie­
znani osobnicy skradli jej sakiewkę 
z zawartością 70 zł. Policja prowa­
dzi dochodzenie.

Z Olkusza.
(ol) Przym usow e lądowanie. Sa­

molot m yśliwski 2 pułku  lotniczego 
z K rakowa, w racający  z ćwiczeń z 
pod Pilicy, z pow odu defektu moto­
ru  spadł na pola smardzewickie, na 
szczęście bez żadnego -wypadku. P i­
lot - kapral Macek wyszedł cało. Na 
samolocie znajdow ały się bomby i 
karabiny maszynowe.

(ol) Niebezpieczny strzał z re ­
wolweru. Pom iędzy mieszkańcami 
Lgoty, gm. W olbrom, Ignacem Pa- 
sichem a P iotrem  Janikiem , wyni ­
kło nieporozumienie, a później bój­
ka. W  pewnym momencie PasiĆh 
w yjął rewolwer i  strzelił do kolegi, 
raniąc go niebezpiecznie w brzuch. 
Rannego w stam e groźnym  odwie­
ziono do szpitala  św. Łazarza w 
K rakowie. P asicha aresztowano.

(ol) Można, a le  w  inny sposób. 
A ntoni W adas ze Starczynow a, nie 
zadowolony ż  kasy  chorych w Olku­
szu, wszczął bu rd y  w  lokalu, obrzu­
cając całą kasę stekiem  nienadają- 
cych się do pow tórzenia słowami. 
Sąd grodzki skazał go onegdaj na 
3 mies. więzienia.
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Wnukowie mordulą dziadków^
D okonali tej zbrodni, aby objąć w posiadanie spadek.

Tragiczna śm ie rć  fakira.
Udusił się  w  trumnie.

Straszliw y dram at rodzinny 
rozegrał się w tyełi dniach w okod 
ey K apui pod Neapolem. Z rzeki 
iv olturnó wydobyto zwłoki 70-letnie 
go zamożnego rolnika P a tr  Nostro i 
»jego 65-letniej żony.

Oględziny zwłok wykazały, że 
staruszkow ie zostali uduszeni, po­
czerń zwłoki ich wrzucono do rzeki. 
Podejrzenie policji skierowało się 
fan wnuków sędziwej pary  , 

trzech chłopców 
w wieku od 15 — 21 lat, o których 
wiedziano, że byli zależni finansowo 
od zamożnych , lecz skąpych dziad­
ków.

Chłopcy zrazu w ypierali się 
wszelkiej winy, później jednak' w 
ogniu krzyżowych pytań

przyznali się do zbrodni.
Dokonali jej, aby objąć w posia­

nie spadek a v  wysokości 300 tysięcy 
lirów. N ajstarszy  z braci zamordo-

Z y c l c  g o s p o d a r c z e .
GIEŁDA.

V^erasawa. 24 9.
Sowy !ork S.90 
Ł©ftdyn 45 24ł/4 
Pary* 54.91 
,Wi«deń 125,40 
P raga 26,40‘/j,
Wiochy 46.67'
ftclgia 125.97
&gwa)carla 171.92
Berlin 212,391
>oi. War. pr. obr. 8,88Vs
W. Po*. Dolarowa 62.25—61,75
#% P o i1 Konw«rsaeyjna zi. 49,80 — 49,75
5% Po*. Inwestycyjna zl. 119,50
i%%  Zlerask. Kredy). 49,00- 49,25
T Tendencja: mocna.

AKCJE
Warszawa, 24,9:

Bank Polaki 170,00—168,- - 
Bank Zachodni 70,—
Elektryczność 185.— 
jBiarachowlce 26,25 
Zieleniewski 82,— bez praw 
Firlej 51,—
Kobei 13,50 
U pop 29.—
Storblln 108,00—106,—
Ihsdsk! 52,50—65,50

Teadcneltt. niejednolita.

DROBNE O O Ł 03Z

Nauka t wychowanie.

N ajstarsza

K A F L E  n a  piece sp rzed a je  tan io  
Z a jdm an , Będzin, K o łłą ta ja  46.

Jednym  z najsłynniejszych faki 
/ów był niejaki Blacmąn, produku­

jący się zwłaszcza w A rgentynie. 
M. i. produkował on się w ten spo­
sób, że

kładł się do trum ny,

wał dziadków we śnie, poczem wszy 
scy trzej

wrzucili zwłoki do rzeki.
Zbrodniczych braci umieszczono 
w więzieniu w Neapolu.

RADA ZARZĄDZAJĄCA
Spółki Akcyjnej „Tramwaje Elektryczne w Zagłębiu Oąbr, 8 1 “

w S o sn o w cu
zawiadamia niniejszem pp. Akcjonarjuszów, że w dniu 17 października 1929 roku
0 godzinie 10-fei rano w Warszawie w lokalu Spółki Akcyjne! Siła i Światło, 
ul. Marszałkowska 94, odbędzie się

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akejonarjuszów
z na8lępująeym porządki era obrad:

1) Zagajenie posiedzenia i wybór przewodniczącego.
2) Zmiana warunków nowej em!3|l akcji.
3) Uzupełniające wybory do Rady Zarządzającej.
4) Wnioski akcjonarjuszów.
Prawo g ł o 3 U na Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu mają cł akcjonar­

iusze, kłórzy złożą swoje akcje, wzgl. kwity depozytowe instytucji kredytowych 
w Pól3ce, lub Towarzyslwa „Trust Metallurgique Beige-Francais” w Brukseli, na 
ręce Rady Zarządzającej w biurze Spółki w Sosnowcu, ul. jssna 2, ill p., lub w 
biurze Spółki Akcyjnej „Siła i Światło" w Warszawie, ul. Marszałkowska 94, naj­
później na 7 dni przed Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniom.

Na kwitach depozytowych winny być podane numery akcyi, imię, nazwiska
1 adres właściciela. Dowody te pozostają w przechowaniu Rady Spółki a i  do 
ukończenia Walnego Zgromadzenia.

Stosownie do § 32 statutu, Zgromadzenie powyższe będzie prawomocne, 
o ile przybędą nań akcjonariusze lub ich pełnomocnicy, reprezentujący conaj- 
mniej 1/.2 kapitału zakładowego.

O G Ł O S Z E N I E .
Niniejszem zawiadamiam iż od dnia 18 września 1929 r. Kino­

teatr „W aw el” na mocy aktu rejentalnego, zawartego u notarjusza J. 
Dreszera w  Sosnowcu, ul. Dęblińska nr. 1, przeszło całkow icie na 
własność moją. W szelkie zobowiązania dotyczące jeszcze budowy Ki­
na, reguluję ja. Nadmieniam, iż p. Stanisław  Dusza przestał być moim 
wspólnikiem. O ilebv  się  ukazały now e rachunki, po dniu 18-IX-29r. 
ze strony p. Duszy na i-m ę K ina  „W awel” za takow e nie odpowiadam.

Z poważaniem

Jan Rakowski.

P IE R W S Z A  SLĄ SK A  SZK O ŁA  MU- 
ŻYCZNA w K atow icach  ul. Szopena 16 
tel. 186 p rz y jm u je  zap isy  uczniów na  
now y rok  szkoluy 1929-30 do k las: t"o- 
r j i  i kom pozycji, śpiew u solowego, for­
tep ian u , skrzypiec, ■wiolonczeli, o rganu , 
sro i zespołów kam eralnych . N A J1C 
U D Z IE L A JĄ  w ybitn i dyplom ow ani 
profesorow ie, za tw ierdzen i przez w ła­
dze szkolne W ojew ództw a Śląskiego. 
D la  n iem ojących  czasu uczęszczania 
przedpo łudn iem , w ykłady  o d byw ają  
się  popołudniu  do 8 w ieczorem . O PŁĄ - 
£FY ZN IŻO N E pob ierane w ra ta c h  ffiio 
eięcznych od 25 zł. D la  niezam ożnych 
znaczne ulgi, a dla u ta len to w an y ch  
n a u k a  bezp łatna. D la zam iejscow ych 
75 proc. zniżka kolejow a. mm
Zł. 5 — 6 PO CZTÓ W EK , a rty s ty czn ie  
w ykonane w Z akładzie F o tog raficznym  
M. Stelm aszczyk, Sosnowiec. Orla_4 — 
Telefon 6-11. P rzy s tan ek  tram w ajo w y  
ul. Żeromskiego.

❖
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U W  A O A  ?

Fabryka w yrobów  papierow ych, k siąg buchalłeryinych, 
—  zeszy tó w  szkolnych, segregatorów  i s k o r o sz y tó w -----

S. L l i S E i w Sosnowcu, Warszawska 10
TEL. 5-S2. TEL. 5-52.

zawiademia młodzież szkolną, że od frontu w tymże domu z o ­
stał oi warty skSsp d afa iic iny  m aisrJałG w  piśm iennych w du­
żym wyborze. Ceny są przystępne. Dla kół opieki szkolnych 

— i stałych odbiorców specjalne ustępstwa.

D.

K A F L I W Y PR ZED A Ż posezonowa w 
-fabryce U je jsce  (s ta c ja  Ząbkowice). Ce 
n y  zniżone! ________ _
SPR Z E D A M  tan io  dom m urow any  m a 
ty  z w olnem  trzypoko jow em  m ieszka­
n iem . W iadom ość w A d m in is trac ji.

j SPRZEDAM komplet maszyn ponczoaznl; 
czych moiorowych, mas/.yne kuśnierską i 
maszynę do szycia grubych materiałów, 
kołder wo, ków. Wiadomość w admini- 
slracii. A. Gaik, ul, Piłsudskiego 25.
SPR Z E D A M  horm on ję  pedałow ą w do 
b ry m  s tan ie  p. S tam irow 3kiego. W ia­
dom ość Sław ków , ul. P odw alna , K. Ko 
szowski.

dawał się pogrzebać, aby po pew- 
nym. czasie — zmartwychwstać.

W  Molcłes, w argentyńskiej pro­
wincji Cordoba, znowu zaproduko- 
wał się takim  pogrzebem za życia, a 
po trzech godzinach odkopano go. 
Po otw arciu jednak trum ny okaza­
ło się, że fak ir jest

m artw y.
Lekarz stwierdził, że śmierć nastąpi 
ła  w skutek uduszenia się. Położenia 
zwłok świadczyło, że nieszczęsny fa 
k ir wszystkiemi siłami stara ł się do 
stać na wolność.

DO sp rzedan ia  tan io  m aszyna do szy­
cia ry m arsk a . W iadom ość S. L an g e r 
W arszaw ska 10, telef. 5-62.

Ogłoszenie o licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19-go maja 1920 r. o przy- 

musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. U staw Nr. 44, podaje 
się do publicznej wiadom ości, że dnia 4 października 1929 r. o godz. 10 
w Zagórzu przy ul. M iraszewskich odbędzie się licytacja w  I-szym ter- 
minie^ruchomości składających się z 2-ch szaf do ubrań, bibljoteki, bie- 
liźniarki, 2 krzeseł i mebli gabinetowych, kanapy, 6-ciu krzeseł, 3-ch foteli 
i innych, oszacowanych na Zł. 1300.— należących do UrbańczyKa Sta­
nisława n a  pokrycie należności Pow iatow ej Kasy Chorych w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w  dniu licytacji od  g. 9 —10 ej spis zaś 
takowych codziennie od 8 do 9 u O kręgow ego Egzekutora Powiatow ej 
Kasy Chorych w  Dąbrowie, ul. 3-go Maja Nr. 14.

Dąbrowa, dnia 21 września 1929 r.
OKRĘGOWY EGZEKUTOR
Pow iatow ej K asy C horych  w S osnow cu

(—) A. Wróbel.
<> 
t
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DO sp rzed an ia  budka. W iadom ość 
goń, R acław ioka 2. *

Fo-

P osady  i p race .

POTRZEBNE dziewczynki lu b  chłop 
cy d o  roznoszenia gazet. Zgłaszać 
się z rodzicami do filji „Expresu 
Zagłębia” w  Kielcach, Kilińskiego 19.
B IE G Ł A  M A SZY N ISTK A  polsko-nie. 
m ieeka poszukiw na. O ferty  do sk rzynk i 
pocztowej N r. 48 Sosnowiec.
W O L N E  M IE JS C A  na dzień 25 w rze­
śn ia  1929 r.: R obotników  kopaln ianych  
380, G órników  40, A gentów  4, Pom ocy 
m o n tersk ie j 5. B ednarzy  2. U czni bed­
n a rsk ich  3, Chłopców - dziew cząt do 
gazet 50. S łużby dom owej 5, P iek a rzy  2 
Zgłaszać sie do P . IJ. P . P . w Sosnowcu
A K W IZY TO R Ó W  handlow ych i chłop 
ca biurow ego poszukuje  „Tranzyt**, Sos 
nowiec. T e a tra ln a  1. ______ _________
PO T R Z E B N Y  początku jący  chłopiec 
n a  p ra k ty k ę  szeweką. W iadom ość Sos­
now iec w ,.E xpresie“.
D ZIEW C ZY N Ę służącą zaraz  p rzy jm ę. 
Zgłaszać się  1 M a ja  35. Tomczyk.

( . O K A  i m
NOW O W Y B U D O W A N E m ieszkania
dwu, trzy , czteropokojow e za rocznvm  
czynszem  z g ó ry  do w y najęc ia  Targo-
wa 18__________________  ________ _____

Dwa pokoje, przedpokój 
z kuchnią

n a  p a rte rze  z św iatłem  elektrycznem , 
do w ynajęc ia . W iadom ość: Sosnowiec, 
G rabow a 8 u gospodarza.______________
P A N  poszukuje  poko ju  um eblow anego 
ew en tualn ie  próżnego. Zgłoszenia do 
.■U\-oresii“ Sosnow iec pod ..Pokój .___ _
D W A  pokoje z kuc-hnią do_w.- >. G tsia. 
W iadom ość u  gospodarza, K n m i-n n a  S 
K onstan tynów .

/.gub ione  a oku

Q t

% 
t

„ O K U L A RI  U M “
T elefon 2-48. SOSflOWieC, Ul. 3-g0 Mala 21. Telefon 2-48.

ZAKŁAD OPTYCZNY ..
Skład aparatów i przyborów fotograficznych. Udziela 

porad i wskazówek dla PP. amatorów.
Przyfmuje się roboty laboratoryjne!
O bsługa fachow a. C eny przyslępne,

PP. am ato rzy  m o g ą  k o rzy s tać  z ciemni od  godz. 9 ran o  do godz, 
7 w ieczór — bezpłatnie.

M E Y E R  W ładysław , zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . iv.-U. Ozę 
stochow a. _____ _ _ _ _ _
POZMANTTK C haim  C heskiel zgubił 
p aszpo rt w ydany  przez konsu la  polskie 
go w Brukseli, wydany 29-VII 1929 roku, 
ważny do 7-V1II 1929, Nr. paszportu 
2413-29._______________ ________________
IG NACY M ucha zgubił dowód osobi; 
sty , w ydany  przez pow ia t O lkusz i 
książeczkę w ojskow ą w ydaną przez P . 
K. TT. Miechów. ________________ _
M ICH AŁ G ruca zgubił książkę kasy  
ch o rych w ydana w Sosnowcu.
B O R E N SZTE1N D aw id i  J o jn e  zgubił 
książeczkę w ojskow ą w y d an ą  przez P  
K. TT. Bedziri _______ ________________
TY R A S A ndrzej zgubił książeczkę k a ­
sy  choryeh  w y d a n ą , przez P , K. Ch. w 
S o sn o w c u .   _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
ŚLĘO ZK O W SK A  Genow efa _ zgub iła  
w yciąg  z k siąg  ludności gm in y  O leś­
n ica , pow ia tu  S topnickiego.

i? O Z N

)X . 19 b. ni. zgubiono na u w ore u w Sos 
aowcu to rebkę  dam ską, zaw ie ra jącą  
klucze, różne dokum enty  i p ieniądze. 
Znalazcę u p rasza  się o zw rot, p ien ią ­
dze m ożna zatrzym ać, Pogoń, M arjao- 
ka 10, Godzińska. __________
M N IE JS Z Y M  odw ołuję, że n iesłuszn ie  
oskarży łem  p. Jó ze fa  P lack a , jak o b y  
on m ia ł sprzedaw ać w sw ojej m asa rn i 
m ięso końskie. Józef M leczak.

W y d a w c a :  H e l«n a  M o n a io r sk o . Drak. „Eispraa Zasrłsbla* S o s a o - v U c ,  ul. Teatralna l  ei. 4*94


